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Smutny objaw.
Obserwując z bliska życie pracowników tutejszego 

okręgu, nie bardzo dobre objawy -się spotyka. Wiado
mo. że Górny śląslk ogołocony z byłych urzędników 
niemieckich pozostawił duże pole dla karjery pozosta
łych, jakoteż nowo pizyjętycb pracowników. To też 
duża część pracowników będących dawniej na niż
szych stanowiskach, wybiła się na stanowiska po
ważne. Być może,, że nie wszyscy -oni zadaniom 
swoim odpowiadają, i że pewna część ludzi pozostała 
jeszcze na uboczu i odpowiedniego stanowiska nie 
uzyskała, lecz w ogólności można twierdzić, że t ci 
wszyscy z niższych warstw , którzy sie wznieśli ponad 
poziom przeciętny, stanowisko już uzyskali, lub też 
w najbliższym czasie uzyskają. Nie można się dziwić, 
że w takich warunkach zdarzały się wypadki, że na- 
przykład 2 kolegów z dawniejszej służby niemieckiej 
niższej, jeden wyjątkowo zdolny otrzymał już stano
wisko grupy VIII lub VII, a drugi wciąż jeszcze jest 
łem, czem był, lub awansował zaledwie o jeden sto
pień. Z tego powodu wytworzyła się zazdrość i z tem 
złączone aenunojaństwo.

Nigdzie bodaj denuncjaństwo nie posiada takiego 
żeru, jak właśnie na terenie tutejszym. W szak wre tu 
walka narodowościowa, na którą jest bardzo czułą 
władza przełożona, więc łatwo jest człowieka, którego 
się nienawidzi z zazdrości, czy z jakichkolwiek in
nych przyczyn, zrobić germanem, szkodnikiem pols
kości li t. p. chociażby jak to mówią, posądzony był 
Bogu ducha winien. „Ja już przed wojną byłym pola
kiem, ja brałem udział w1 trzech powstaniach,- a on 
tylko w je-dnem. oto wyrazy, znajdujące się na porząd

ku dziennym, jj Nit wiele braknie, aby koiega koleaze 
stopień polskości mierzył -na centymetry. Wyszukuje 
się rzeczy możliwe i memożkwe, a nawet rzecz taką, 
którą każdy kulturalny człowiek uważać musi za 
uczynek -dobry, bez względu w stosunku do jakiej na
rodowości człowieka bid .uczyirony. ,uważa się za 
przestępstwo przeciw polskości 1

Prawda, nie wszyscy czynią i-to-,3 dlatego, ażeby 
wyłącznie szkodzić nienawidzonemu przez się koledze, 
wielu jest takich, którzy mają na myśli przysłużenie 
się polskości na Górnym Śląsku. Lecz i ci są w  -błę
dzie, nietylko bowiem polskości się nie przysłużą lecz 
nawet zaszkodzą. Jeżeli się bowiem ktokolwiek w y
razi krytycznie o stosunkach - w  Polsce, to jeszcze 
długo nie można twierdzić, że to nieinie-c -lub nieprzy
jaciel Polski. Przeciwnie, ludzie naprawdę wrogo 
usposobieni do Polski, a pozostający y jej służbie,, 
siedzą cicho i rece zacierają z uciechy jak rzeczywiści 
P-olacy sobie wymyślają. Są oni dość mądrzy, aoy sie 
-nie zdradzić, a częstokroć udawają nawet gorliwych 
patrjotów,

To zaś co było przed w-ojn? częściowo tez po 
wojnie, powinniśmy pomału puszczać w- niepamięć. 
Uprzytomniimy sobie, że przed wojna niepodległej 
Polski nie było, a polacy byli obywatelami niemiec
kiemu Czy marzył ktokolwiek w roku 1910 czy 1911 
-o tem, że już w 1918 r. będzie Polska, do której będzie 
należał Śląsk? Naprawdę mało było takich, i pod tym 
kątem widzenia trzeba patrzeć, oddając o kimś itsąd, 
czy był polakiem lub nie. Bodaj najhardziej pod wzglę
dem polskości za czasów .niemieckich stali kupcy,

/
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przemysłowcy i wolne zawody. Każdy polski kupiec 
uważał sobie za obowiązek obok napisu niemieckiego 
umieścić i polski, a jednak byli kupcy polscy, którzy 
ze względu na to, że mieli sklepy w dzielnicach zamie
szkałych przez urzędników niemieckich, polskich napi
sów nie umieszczali. Nikt sie temu nie dziwił, albo
wiem była to walka o chleb. A czy nie prowadzili tej 
walki o chleh całe szeregi pracowników państwo
wych? Prawda, byli i tacy skrajni idealiści, którzy 
dla polskości poświęcili nawet polepszenie swego bytu, 
lecz w  służbie państwowej można ich było- na palcach 
policzyć. Reszta zaś, chociaż w  sercu polskość swoją 
utrzymywała, bacząc na chleb posiadany w służbie 
państwowej,, kryła się z nią. Znam dużo wypadków, 
że koledzy lata całe pracowali ze sobą, a dopiero w 
1918 r. poznali się, że są polakami. Czy fyfch dzisiaj 
mielibyśmy uważać za rtiemców0

Pozatem nie można zapominać, że była wojna, re
wolucja, plebiscyt, powstania i t. p. Ile teroru korupcji 
i przekupstw ze strony wrogiej w czasie tym się sze
rzyło,, wiedzą najlepiej ci, którzy brali bezpośredni 
udział w akcji narodowo uświadamiającej. Nie można 
się zatem dziwić, że jednostki o mniej stałym charak
terze dały się obałamucić. Wobec tego też mniej 
patrzmy wstecz, a obserwując uważnie teraźniejszość, 
Bystrem okiem, patrzmy w  przyszłość. Starajmy się 
przez miłość" wzajemną i serdeczną koleżeńskość pod
nieść myśl polską pomiędzy współpracownikami. Nie 
starajmy się zrobić polakami tych, którzy w głębi ser
ca po niemiecku czują, bo tego nie zdołamy ani po
chlebstwem. ani denuncjacją. Zdołajmy tjdko potom
stwo ich przyciągnąć na naszą stronę, a zadanie nasze 
będzie całkowicie spełnione. Esjot.

Brak fconfts Ĵ dyscyplinarnych.
Jedna z największych bolączek tutejszej D. K. P. 

to brak Komisyj dyscyplinarnych. Mamy ustawę dy
scyplinarną z czasów jeszcze niemieckich i rzekomo 
dla tego, że nie ma wyższych instancji w postępowaniu 
dyscyplinarnem. ustawy tej się nie stosuje. Dziwne, 
że właśnie ustawy dyscyplinarne] nie idzie wprowadzić 
w życie w Dyrekcjach Zachodnich, gdy tymczasem 
przepisy dyscyplinarne po  byłej Austrii obowiązują 
dotychczas i używa ich się w praktyce, a w Dyrek
cjach byłego zaboru rosyjskiego stworzyło się tymcza
sowe przepisy dyscyplinarne, na podstawie których 
dotąd się rozprawmy dyscyplinarne przeprowadza. 
A przecież tak w pierwszym jak i drugim wypadku 
wyższych instancji dyscyplinarnych, jakie za czasów 
zaborczych były, teraz niema. Dlaczego zatem można 
dyscyplinarki przeprowadzać tam, a nie przeprowadza 
się ich w Dyrekcjach zachodnich? Zdaje sie, że przy 
cokolwiek dobrej woli dałoby się i w tych Dyrekcjach 
niemieckie przepisy dyscyplinarne w praktyce zasto
sować. Odnosi się wrażenie, jakoby władzy wcale na 
tern nie zależało, ażeby przepisy te wprowadzić, gdyż 
oczywiście władza ma więcej wolnej ręki czy to w 
przeprowadzaniu dochodzeń, czy też w  karaniu droga 
administracyjną. Nie ulega bowiem wątpliwości, że 
wyroki dyscyplinarne po rozprawie dyscyplinarnej, na 
której obwiniony nie tylko sam może się bronić, lecz 
i postawić sobie osobnego obrońcę, nieraz zupełnie 
inaczej by wyglądały niż jednostronne orzeczenia w ła
dzy administracyjnej bez przeprowadzenia rozprawy. 
Chociaż pracownika przesłucha się protokólarnie w ja
kiej sprawie,, to dany przełożony zawsze może do pro
tokółu napisać komentarz, której władzy orzekającej 
o karze jest nieraz miarodajniejszy niż sam protokół.

Przy rozprawie dyscyplinarnej rozst, ząsa sie sprawy 
wszechstronnie, i jeżeli przełożony danego miejsca bę
dzie wiedział, że ewentualnie - swoje dopisane 
komentarze będzie musiał potwierdzić w  formie przy
sięgi, to z pewnością będzie powściągliwszy. A sam 
wymiar kary przez Komisje dyscyplinarną będzie 
uskuteczniony po głębokim rozważeniu, gdy tymcza
sem dziś nieraz może zależeć od humoru czy to refe
renta czy też zatwierdzającego akt karny. t *

Najwięcej to już bodaj cierpią ci biedacy, którzy 
zostali w  służbie zawieszeni, a których los zależy od 
orzeczenia sądowego^. Wiadomą rzeczą zaś, że sądy 
nasze są pracą tak przeciążone, że na rozprawę trze
ba czekać kilka i kilkanaście miesięcy- ; Czy słyszał 
kto o tern,, ażeby w normalnem urzędowaniu pracownik 
mógł być 2 lata i więcej w  zawieszeniu? A jednak ta
kie wypadki są, ponieważ wyroki sądowe się odwle
kają, a postępowania dyscyplinarnego sie nie przepro
wadza. Niejeden zaś z pracowników tych rzeczywi
ście „,wisi“ bo nie wie co począć. Z 50% poborów w y
żyć nie m*c że, a innej pracy także podiać sie nie może. 
ponieważ jś.' te 50% by mu odebrano Pozatem zaś czło
wiek o jakiekolwiek przestępstwo posądzony, trudno- 
by jaką pracę uzyskał. ,

Wiemy, że sądy są niezależne j władza admini
stracyjna nie posiada wpływu na tok spraw sądowych. 
Tembardziej winna władza dążyć do ustanowienia ta
kich instancji, któreby każde przestępstwo ' mogły 
w stosunkg do następstw, w służbie rozstrzygać nieza
leżnie od wyroków sadowych. Takiem urządzeniem 
może być jedynie i wyłącznie Komisja dyscyplinarna. 
Wobec tego uważamy, że w interesie 'pracowników 
wszystkich, a specjalnie tych, którzy są posądzeni i la
ta czekają na rozstrzygnięcie, a ostatecznie i w intere
sie skarbu Państwa leży ustanowienie jaknajprędzej 
Komisyj dyscyplinarnych w* Dyrekcji tutejszej, jakoteż 
wogóle w Dyrekcjach zachodnich. Tor.

i ■ 1  ̂ _________

£?cy*ac,2a <tema|fgji.
W niedzielę, dnia 18. września bież. r odbył sic 

wiec pracowników kolejowych na sali >j,Tivoli“ w  Ka
towicach. Wiec zwołał Związek Kolejarzy Z. Z. P. 
w celach czysto agitacyjnych. Na wiecu tym, starły się 
przedewszystkiem 2 związki, tj. Z. Z. P. i Z. Z. K. 
Uważamy, że właśnie w  czasie obecnym, w którym 
organizacje winny się skupić, a przynajmniej jeżeli już 
do bloku dojść nie mogło, zachować względny spokój, 
najmniej jest pora ku temu,, ażeby urządzać wiece ce
lem wzajemnego obrzucania się kałumniami. Że na 
wiecu niekoniecznie trzeba się zwalczać, dowodzi taki 
sam wiec zwołany przez P. Z. K. przed kilku tygo
dniami na saię powstańców Kiedy wówczas wiec ten 
przemienił się w  potężną manifestację protestującą 
przeciw zamiarowi pokrzywdzenia pracowników nie
etatowych, to obecny wiec zwołany przez Z. Z. P  za
kończył się hałasem i prawie awanturą. Bo też na 
wiecu P. Z. K. nie zaczepiono żadnego związku lecz 
ujęio rzecz pod kątem widzenia ogólnego niebezpie
czeństwa. Inaczej wiec ostatni. Całe przemówienie 
przedstaynciela Z. Z. P. to jedna skarga i napaść na 
Z. Z. K. Mamy chyba najmniej powodu stawać w obro
nie Z. Z. K., lecz badź co badź twierdzenia jaKiegOKol- 
wiek referenta, że ten lub ów Związek nie chce po
prawy bytu,, jest skrajną demagogią. Wszystkie bo
wiem związki dążą do poprawy bytu swoich człon
ków, a  że do celu dążą może rozbieżnenr drogami, 
to nie dowodzi, jakoby tej poprawy nie chcieli. Po
tem naprzykład żądanie wypłaty wszystkim równe po
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•tOO zł, to jest nic więcej, jak środek agitacyjny. Zna
jąc bowiem referenta jako człowieka dość sprytnego, 
jestem przekonany, że ani na chwilę nie wątpił, że żą
danie to nigdy nie zostanie zrealizowane. Pocóż więc 
riiepotrzebnie jątrzyć ijtaK już znękanych pracowni
ków. Drugi z kolei mówca Z. Z. K starał się ataki ze 
strony Z. Z. P odeprzeć, przytem nie obyło się i bez 
demagogicznej agitacji partyjnej na rzecz P. P  S. 
Wogóle. miało się wrażenie jakoby przemawiał nie 
przedstawiciel organizacji zawodowej, lecz agitator 
partyjny. Najbardziej pewno wszystkich zadziwiła je
go nuta bojowa. Z. Z K. mówi żąda mniej, lecz jest 
gotowy swoje żądanie poprzeć czynem. Jak czyn ten 
wygladd w rzeczywistości, świadczyły odbyte wiece 
w  poznańskiem i na Pomorzu. Kiedy wszystkie związ
ki były gotowe wystąpić czynnie, to nie kto inny jak 
przedstawiciel Z. Z. K. oświadczył, że w myśl in
strukcji swojego głównego zarządu, w żadnej akcji 
udziału nie bierze, Z tego widać, że zapowiedź akcji 
Tst także tylko frazesem agitacyjnym.

Najbardziej co raziło na tym Wiecu, to wygady
wanie o wielkich 'poborach' rzekomych dygnitarzy. 
Nie wiem, gdzie tacy są, gdyż dotychczas można po
wiedzieć, że mamy kolejowców mniej i więcej głodują
cych. Nazwać bowitm dygnitarzem człowieka zara
biającego 400—600 zł. miesięcznie, może tylko naj
skrajniejsza demagogja. Jestem mocno przekonany, 
że niektórzy przedstawiciele związku, a może sam re
ferent, który tak dobitnie dygnitarzu wal, na pobory 
z niejednem takim „dygnitarzem11 zamienić by się nie 
chciał.

Nie przeszkadzało to referentowi Z. Z. P. domagać 
się zasiłków, zresztą słusznych na kształcenie dzieci. 
Lecz jak to pogodzić? Z jednej strony walka przeciw 
urojonym dygnitarzem, a z drugiej żądanie pomocy, 
ażehy dzieci mogły się później na „dygnitarzy11 prze
kształcić. Albo czy referent zamierza posyłać syna na 
gimnazjum i uniwersytet poło, ażeby umiał doskonale 
łopatą władać? Oj! Oj! „Niech żyje demagogja11!

Obecny.

U odpowiedzi kolejarzowi 
lląskiemi;.

Notatka nasza w Nr. 4 „Kolejowca Polskiego na 
Śląsku11 o stosunkach na Stacji Tychy, widocznie w y
prowadziła z równowagi monerów Z. Z. P„ bo zaraz 
po ukazaniu sie jej dowiedzieliśmy się,, że szykują na 
nas armaty najcięższego kalibru. To też z pewną do
zą bojaźni oczekiwaliśmy skutków przygotowanej 
wielkiej ofenzywy. Aż tu nagle dnia 1. października 
huk i chmura smrodliwego dymu, lecz nabój ślepy, 
który nikomu nie zaszkodzi, nawet muchy nie był 
p’ stanie zabić. Tak można ocenić mniejwiecej atak 
Z. Z. P . w  Nr. 4 Kolejarza Śląskiego. Lecz zostawmy 
na boku żarty, a przyjrzyjmy się trochę uważniej od
powiedzi Z. Z. P . na naszą notatkę pod tytułem „Pod 
uwagę D. K. P .“

Zaraz na samym wstępie zarzuca się jakiemuś 
ram pismakowi z P. Z. K głupotę. Otóż możemy za
pewnić panów Z. Z. P„ że pismak nasz z sądu takiego 
się cieszy,, bo wie przynajmniej, że ma kolegów w gro
nie Zarządu Z. Z. P. Dalej powiada się, żeśmy zaata
kowali pana Pietrasa z Tych. Możnaby tu przytoczyć 
stare polskie przysłowie, że „uderz pięścią W stół, a 
nożyce się odezwia, bowiem w  naszej notatce nie w y
mieniliśmy wogóle żadnego nazwiska, lecz tylko literę 
P . Sądzimy, ż t w  Tychach jest kilkadziesiąt nazwisk 
ua liter# P. Jeżeli Z. Z. P. tak szybko sie zorientowa

ło, że to ipan Pietras, to jakoś tam tak niewinnie nie 
było i twierdzenie, że agitacja Pietrasa Z. Z. P. jest 
niepotrzebną, niezupełnie będzie sie zgadzać z prawdą. 
Zresztą pracownicy w Tychach są z zarządzenia w 
sprawie Pietrasa zupełnie zadowoleni. Wyrazili to na
wet członkowie Z. Z. P. To też absolutnie nie mamy 
powodu kroku naszego żałować.

A teraz ta naismrodliwsza bomba, że Hain i Heller 
załatwiają sprawy w  godzinach służbowych. Otóż 
mogę panów Z Z. Powców zapewnić, że Hain już od 
pół roku jest urlopowany do prac związkowych, a 
Heller przeprowadza interwencje tyiko w piątki i to 
za zezwoleniem D, K. P. Jeżeli ktokolwiek w nagłej 
interwencji przyjedzie poza piątkiem, to oczywiście 
Heller go nie wyrzuci, lecz nie przeszkadza mu to by
najmniej spełnić swoich obowiązków wobec władzy. 
O stronniczość ze strony P. Z. K. może być Z. Z. P. 
spokojny, bo nie kto inny jak P. Z. K. przyczynił się 
do tego, że starsi asystę,ncli zostali dopuszczeni do 
egzaminów uzupełniających na adjunktów pomimo te
go, że większość ich była członkami Z. Z. P. Jeżeli 
idzie o rzekome używanie materjału kolejowego dla 
celów związkowych, to możemy panom z Z. Z. P. do
nieść poufnie, że posiadamy dwie maszyny do pisania 
a materjału z firmą P. Z. K. na 3 lata, a w ostatecznym 
razie mogh byśmy jeszcze coś odstąpić dla Z. Z. P.

„My agitacji w  czasie służby nie uprawiamy11 mó
wi Z. Z. P. i myśli, że przez to  powiedzenie jest 
wszystko w porządku. Lecz proszę sobie przypomnieć 
Kalety, gdzie w  jednym dniu aż 23 członków podczas 
służby przeciągnięto do Z. Z. P.. inna rzecz, że P. Z. 
K. tego samego wieczora, a więc pc służoie przycią
gnął ich z powrotem. A nawet sam pan „,młoit“ agito
wał już podczas służby 1 obchodząc pieszo strażników.

Co do postępowania niskiego i podłego w  sposo
bach walki, możemy otwarcie oświadczyć, że Z. Z.- 
Powców w  tym sposobie walki nikt nie przelicuje, 
wątpię nawet, żeby komuniści to umieli

Co do sposobu dania sobie rady przez Z. Z. P. w 
załatwianiu spraw związkowych bez pomocy w yż
szych funkcjonariuszy D. K. P., możemy oświadczyć, 
że tajemnicę tego sposobu bardzo dobrze znamy. 
Wiemy także, że w  sposobie tym powstała poważna 
szczerba, a być może, iż się doczekamy chwili, że 
„sposób11 ten całkiem się zlikwiduje

Nie przeczymy wcale, że Z. Z. P, może się po
szczycić niejedną złotą gioską w swojej historii, lecz 
stanowczo nie za czasów kierownictwa obecnych pro
wodyrów. Co do ostatnich można raczej powiedzieć, 
że się czarno zapisali, bo nie kto* inny jak om; zaprze
paścili 2 grupy w poborach, o które są pracownicy 
nieetatowi niżej płatni od swoich kolegów pozostałych 
Dyrekcyj.

Co do zarzutu denuncjatorstwa zaznaczamy, że 
zdemaskowanie nadużyć organizacji, która sobie rości 
monopol wielkości na tutejszym terenie, nie uważamy 
za ienuncjaoję. Zapewniamy, że i w  przyszłości po
dobne rzeczy będziemy podawać w interesie ogólnym 
do wiadomości. Zastrzegamy się jednak, że nigdy nie 
ża daliśmy usunięci: kogókolwieiik ze sltanowiska dla
tego tylko, że nie był naszym członkiem. Zresztą,, kto 
■est denuncjantem, to wsitazuje wasze „sprostowanie11. 
W ustępie 10 bowiem sami powiadacie, że zwracaliście 
uwagę D. K. P  na członków ? . Z K„ czyli innemi sło
wy denuncjowaliście. Najgorsze, że denuncjacja ta by
ła zarazem oszczerstwem, gdyż prawdziwego materia
łu,, którym moglibyście zaszkodzić Zarządowi P. Z. K. 
nie posiadacie nigdy, posiadać nie będziecie.

rózga,
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7(iec3y się nateśy członkowi 
oUo:ia prawna.

W  ostatnim czasie napływają do zarządu okręgo
wego P. Z. K. wnioski pisemne jak i ustne o udzielenie 
obrony prawnej z tytułu członkostwa P. Z. K. Wnio
ski te były w przeważnej części nieuzasadnione i za
rząd okręgowy musiał udzielenie obrony prawnej od
mówić. Zasadą udzielenia obrony prawnej jest stosu
nek służbowy. Otóż na tern tle zachodzą największe 
nieporozumienia. Jeżeli naprzykład dwóch kolegów 
podczas służby się pobiją i z tego wyniknie proces, 
to nie jest to proces ze stosunku służbowego', lecz zupeł
nie prywatny spór. Natomiast, jeżeli pracownik wszedł 
w podobny spór z osobą prywatną z powodu pełnienia 
swej służby, naprzykład na ekspedycji towarowej, 
a władza zajęłaby stanowisko przeciw pracownikowi, 
to w tym wypadku należy się jemu obrona prawna. 
Albo naprzykład stał się nieszczęśliwy wypadek, gdzie 
z urzędu wkracza przeciw zainteresowanym pracow
nikom pokuratorja, związek jest obowiązany stawić 
obronę prawną. W  wypadku,^,- gdzie naprzykład spra
wa wynikła wprawdzie ze stosunku służbowego, lecz 
pracownik posądzony jest o oszustwo lub kradzież, 
organizacja obrony prawnej nie stawia, jednakowoż, 
jeżeli posądzony został w  drodze sądowej jakoteż w 
drodze administracyjnej uwolniony od winy i kary,, 
Związek obowiązany jest zwrócić koszta obronyt Tu 
należy zaznaczyć, że warunek jest uwolnienie sądowe 
i administracyjne. Zdarzają się bowiem wypadki, że 
sąd obwinionego uwolni, a pomimo tego władza kole
jowa uzna go winnym i ukarze na drodze administra
cyjnej lub dyscyplinarnej. W  tym wypadku zwrot ko
sztów obrony prawnej nie przysługuje. -W końcu nad
mienia się, że wybór obrońcy przysługuje Związkowi,, 
a nie potrzebującemu obrony prawnej. Ponieważ 
wnioski o udzielenie oorony prawne] Z. O. musi przed
kładać Zarządowi Głównemu, zaleca się wnioski sta
wiać wcześnie, a nie jak to już miało miejsce, 2 lub 3 
dni przed rozprawa sądową. Leży to w interesie sa
mych członków. \

Zarząd Okręgowy P. Z. K.

Z  ż y c i a  o r g a n i z a c y j n e g o .

'j3ystąpienie Z. 3(. do 7). Yh. ?.
Zarząd Okręgowy P. Z. K. wystąpił do D. K. P.

w sprawach ogólnych,
1) aby obdział mundurami nastąpił w bieżącym roku 

na czas, to jest z dn. 1 września (w terminie usta
lonym przez M. K.) na' co otrzymaliśmy odpowiedź, 
że życzeniu uczyniono zadość. ' ;

2) o wypłacenie różnicę płacy pracownikom Ode. drog. 
Boronów za czas prześciowego zawiadowania szla
kiem Kalety—Podzamcze przez D. K. P. Poznań, 
którym zatrzymano za miesiąc luty, marzec i kwie
cień dodatek wojewódzki. Dyrekcja zawiadomiła, 
że poleciła różnicę nadpłacić.

3) a) nieobdzielenie pracowników warsztatowych i 
b) nieobdzielanie pracowników takowych mydłem.

Odpowiedź ad a) nieobdzSelenie nastąpiło z powodu 
chwilowego braku mydła w maga
zynach. brak został w  międzyczasie 
usunięty.

adl b) że Dyrekcja Iwydała zarządzenia, 
aby miejsca zbiórki przy odcinkach 
drogowych obdzielono mydłem.

Dalej interweniowaliśmy w sprawach:
a) wypłacenie pracownikom delegowanym na inne 

miejsca służbowe na zastępstwa lub z innych 
powodów leżących w interesie służbowym 
w tutejszym Okręgu tylko 50%' diet.

Ponieważ postępowanie takie nie jest zgodne z roz- 
l urządzeniem Rady Ministrów o kosztacl podróży, pan 
Prezes Dyrekcji polecił wydać zarządzenie płacenia 
diet pełnych.

b) nie przyznanie pracownikom sezonowym i 
próbnym węgla deputatowego na raty. Praco
wnicy ci węgiel otrzymać mogą

Miejsca służbowe w  takich wypadkach zobowiązane są 
czuwać, aby przy ewentl. zwolnieniach nie narażano 
Skarb Państwa na straty.

Na wystąpienie nasze do M. K. w  sprawie godzin 
urzędowania w  Oddziałach otrzymaliśmy odpowiedź, 
że M. K. poleciło Dyrekcjom, aby takie same godziny 
urzędowania jakie wprowadzono w Dyrekcjach, usta
nowiły również w Oddziałach.

Zawiadomienie!
1) Z okazji przyjazdu Wiceprezesa Zarządu Głó

wnego Kolegi' Budniaka do tut. Okręgu, Zarząd Okrę
gowy zwołuje Ogólne Zebranie Kół Katowickich w  pią
tek dnia 7 bm o godzinie 5-tej popołudniu w  lokalu 
Domu Związkowego przy ul. Mickiewicza 8. Koitga 
Budniak będzie referował.

2) Dnia 8. bm. o godzinie 6-tej popołudniu w  lo
kalu Domu Związkowego przy ul. Marjackiej (kołoi ko
ścioła N. Panny Marji), Zarząd Okręgowy zwołuje 
Zjazd Wszystkich pomocników zawiadowców sekcji war- 
sztaituwych i zawiadowców tychże sekcji.

Celem zjazdu ma być zajęcie stanowiska wooec 
pokrzywdzeniu tej kategorji służby w zaszeregowaniu 
w  tutejszym Okręgu wobec kolegów pozostałych D. 
K. P.

■ Referować będzie kolega z aanej kategorii służby 
Budniak z Warszawy, za którego staraniem i wystą
pieniem do M K. zostali wyrównani Koledzy w Okrę
gach Poznańskiem i Gdańskim. u 1 • ̂

Ze względu na ważność sprawy, zaprasza sie 
wszystkich kolegów ,1 bez względu na przynależność 
Związkową.

Jtekrólogja.
Dnia 15. IX. r. b. zmarł po ciężkiej cnorobie kon

duktor I. Klasy ś. p. Jan Stolecki z Mysłowic.
W Zmarłym tiacimy długoletniego członka oraz 

jednego z najlepszych kolegów. '
Roazinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego 

współczucia.

Pośmiertne
wypłacono przez Zarząd Okręgowy P  Z. K. w Kato
wicach w miesiącu wrześniu r. b .:  .. ,
1) Stolecka Anna za męża Jana r. . . 350,0' zł
2) Januszek W incenty za córkę Wandy . 50.0u ,*
3) Reguła Anna za córkę Rózię . .. . ■ 50.00 ,
4) Murłowski Paweł za noworodka 50,00 „

} R a z e m  . • 500.00 zł

Nakładem Polskiego Związku Kolejowców 
Za redakcję oduowiedzialny: Józef Króliczek, 0*-zegćw. 

Czcionkami Drukarni Si. IJrzędi .Wojewódzkiego.
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3(to pragnie obrony interesów zawodowy cli, a nie polityki partyjnej, wstąpili e 
do p. 2. wypełni poniższe oświadczenie i prześle na nasz adres.

O ś w i a d c z e n i e
Ja, niżej podpisany, zezwalam na ściągar.,e miesięcznych wkładek z pooorów służbowych zapomocą 

lisi płatniczych na rzecz P. Z. K., nie zgadzam się natomiast na potrącenie z moich poborów żadnych 
wkłaoek na rzecz innych ogólnych Związków kolejowych.

2 1 r
-

Nazwisko i imię......................................................................  Etatowy, czy nieetatowy........................................................
Miejsce pracy...........................................................................  W ydział.
Stanowisko służbowe............................................................  Dyrekcja........................ .............................................................

Powyższe stwierdzam własnoręcznym podpisem:___ _____
znakiem odręcznym i podpisami 2-ch świadków

Św iadkow ie: P oap is w stępującego członka

Data;

KaW t t l n !
Wspierajcie firmy i kupców, którzy się ogłaszają 
w Polskim Kolejowcu na Śląsku i przy zakupie 

powołujcie się na nasz organ.

Żądajcie

środki do prania

n  1 !!
„ M E W A "

m ydło jędrne
' i proszek mydlany nieszkodliwy o zawartości 

45% mydła jędrnego.

c
„ M E W  |

n e niszczy biefizny.

Do nabycia 

w składach 
spożywczych 
i konsumach.

I

f
(

W SZELKIEGO RODZAJU

D R U K -
FORMULARZE, NALEPKI

DLA ’

POTRZEB K O L E J O W Y C H
P R Z E M Y S Ł U  I H A N D L U

t m }

DOSTARCZAJĄ SZYEKO I TANIO

ZAKŁADY GRAFICZNE
SP. WYD.

„ P O L O N  i A “
SP. z O O.

w KATOWICACH
UL. SOBTESKlEGO 11.

TELEF. 960, 961, 962, ’ 963, 860 i 861

HiinminnnMnnHiniinininnmniimnnmiiminiinMnmniiiiimHMnnmiim” hnniiuiiimniiminiiMin!|iiiiiima
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Przede mrazyatkieai

Skfadnica W yrobów Krajowych
Sp. z o. o. w Katowicach, u!. W arszawska Nr. 4 obok teat«-u,

pamięta o Was, Kolejarze w sezonie jesiennym i zimowym.

M a 4 R
dostanie każdy Kolejarz dobry, krajowy towar, tani, solidny, modny, w następujących

artykułach:

m Mariuraktura , |
Galanteria i bielizna \

Konfekcja męska i damska' 
Materjały na ubrania 

Obuwie wszelkie w wielkim wyborze
Składnica Wyrobów Krajowych pracuje już z Wami drugi rok i zyskała sobie 

Wasze zaufanie sumienną pracą i doborowym towarem.

Popierajcie wyroby krajowe, gdyż przez to walczycie z bezrobociem w kraju! 
Kupującym od zł 70 zwraca się koszta podróży!

(c 2 ? £ n  j c s ? o  j x > rt]  c f  > 1 .2 0 1 r a s s i  [ o ^ ^ ]

■ O O O O O O O O O O O O O O O O C J ^ O I ^ I O l O l O l O O O O O C r O O O O O O O O O O O - -
o 
o
o

i u
o
o

I  J S T & R ”
o  oSpółka Akcyjna dla Budowli nad - i podziem nych q
0 UL. GLIWICKA 17 K A T O W I C E  TELEFON ■ 786 0
0 oo a  ( p
o o
5 Budowa Kolei żelaznych, boczi.ic, kanaiizacyj, w odociągów ; Q
Q budowle betonowe, budowle w odne. Q
0 W iercenia dla badania gruntu i poszukiwania wody. 0
P  - 0c o
o  o
■ 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  o  o  o  o  o o o o o o o o o o o o o o o o o  -

\
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. s sa a s

T. WOJCIECHOWSKI i S KA
K A T O W ICE,  ULICA ŚW. JANA 10

Skład sukna, kortów i płócien
/ j '

p o l e c a :  materjały w ełniane męskie i damskie, jedw abie, płótna poście- 
low e, bieliźniane, fartu ch ow ej w szelk ie dodatki krawieckie

J w a g a .  P. P. Urzędnikom Państwowym, Komunalnym i 
Samorządowym udzielamy kredytu na dogodnych warunkach

i  r

ą t

m

± Ę
Ą ,

M
fe/fc®)/*
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■ter

G ó r n o ś lą s k a

Y/ytwórnia wagonów i maszyn
Spółka. Akc.

|  Zakłady fabryczne w Tarno w s k . Górach.
0

i
JBs
Ji

Reperacja wagonów kolejowych, 
normalno i wązkotorowych, 
prywatnych i państwowych 
i wszelkie roboty w zakres 

konstrukcji i ślusarki wchodzące. 
IFI

1 Z a s t ę p s t w o  na  P o l s k ę :  
mierników, zegarów systemu Hugo 

Haushalter Reszny. 
11

i
1

Jl

If
I
I

Biura Handlowe w Katowicach przy 
thicy Mickiewicza.

C3TO
|

fil
'■W

.. ;m 
Mn

'::;n
ii

Mi)§§)Li)

i

ZAKŁAD KRAWIECKI
Teodor Dudek i Ska w Katowicach

ul. Francuska 17, parter lewo
wykonywa

szybko bez zadatku ria dogodnych w arunkach 
pierwszo zędnr ubrania mes kie i damskie po

n a j t a ń s z y c h  cen a c h .
W ykonywa eleganckie mundury ^kolejarskie i przera

bia l( starczane z kasy odzieży.
Przyjm uje pryw atnie zakupione m aterjały i poleca 

w łosne pierw szorzędnego gatunk !■.

Papleralcle naszq p ocawnlę śsISle Poltta misiem „Swfil da Swep"

v M E B L E  ft
każdego rodzaju W

j j  za gotówkę jakoież na spłat) jf
f f  poleca " ,

(I Wincenty Pogoda I)
jfli Świętochłowice, ul. BytomsKa 15/17.

SGru liii- WiłNilijiJJUliiliHinii' 'iiiiiiiiiiflff ■■liiiiirH; ibiiiiiiiiiiil’ -uiiiiiMf ....I

ifc KUPUJCIE TYLKO

\% ~ 1T!513 *

M YDŁO Z LWAMI KUPUJCIE TYLKO ^

Najlepsze ruydło do bielizny i gospodarstwa.

n *  ® z w m K L I t z e r  -  k a t ó w  i g e .
T e le fo n  4 0 6 . U lic a  S -g o  M a ja  1 8 . T e le fo n  4 0 6 .

FABRYKA MYDŁA I MYDŁA TCALFTOW LGO
* ^ 9 <WY ^

V*.

Kal&jarzai Kolejarze I
Polska W ytwórn a Portretów
Robert Krzestan, Katów ,:e, ulica Marjacka 14.

Najpiękniejszy podarunek lub pamiątka to jest p ow ięk szon a fotografia. 1 Firma nasza pod ,tem w zg lęd em  
wykonuje najróżniejsze prace według życzenia jak n. P- różne stroje, fryzury, z kilka pojedynczych 
fotografii jeden portret zbiorowy bez zmiany podobieństwa. Zmiana ubrania cywilnego na mundur, 
z najmniejszych fotografii zrobić oortre t ślubny, przy Kobietach do robić dekolt, perły, kolczyk' i t. p. 
Wykonujemy portrety w różnych kolorach n. p. czarne, sepia, tuszowane i olejne w różnet wielkości 

30 razy 40. 4u razy 50 i t. d. na bardzo dogodnych wa runkach.
Przy zamówieniu portretu prosimy o dokładne podanie wykonania n. p. odznaczyć osobę X, taki kolor,

wielkość i t. d.
Popierajcie naszą firmę polskieirn hasłem „Swój do Swego"'


